Czy przeniknęłaś kiedyś otchłanie Miłości?

Droga Siostro, znasz dobrze swoich bogactw pełnię?

Czy przeniknęłaś kiedyś otchłanie Miłości?

Przychodzę ci objawić tę czułość niezmierną, 

Która nad twoją duszą ciągle się unosi. 

Niech twa wiara, spojrzeniem prostym zapatrzona,

Wnika w skrytość tajemnic zdziałanych w twym sercu,

Duch Święty cię uczynił swą świątynią, domem,

Nie należysz do siebie: w tym jest twoja wielkość,

Pozostawaj w milczeniu pod Boskim dotknięciem,

By obraz Zbawiciela wycisnął się w tobie,

Twym Boskim przeznaczeniem jest to podobieństwo,

Bo Stwórca tajemniczo tak zadekretował.

Nie jesteś sobą, w prawdzie stajesz się Nim samym,

Przeobrażenie w Niego działa, wciąż jest w akcie,

Zbawicielowi za to złóż podziękowanie,

Zaprzepaść się istotą całą w adoracji.

Wbrew wszystkiemu, wierz zawsze Miłości prawdziwej,

A gdy w twym sercu Bóg wydaje się uśpiony,

Nie budź Go ani ze snu tego nie wyrywaj:

O Siostro, jesteś inną łaską obdarzona.

Będąc twoim aniołem, muszę ci zaśpiewać

Zanim w miejsce światłości ulecę niebawem, 

Łaski nadmiar dla ciebie zjednać się spodziewam,

Gdy w ognisku Miłości założę mieszkanie.

Tak, okrywać cię będę swoimi skrzydłami, 

Poprowadzę twe kroki drogą i przełajem,

Aby twa stopa nigdy już się nie zachwiała,

Aby wszystkie twe czyny Boży posmak miały.

Siostro, to moim jest najdroższym posłannictwem,

Które mi powierzono kiedyś, w dniu solennym, 

Będę wierna; choć domem mym jest ziemska niskość,

Chcę już teraz darami nieba cię przepełnić.

Zazdrość mnie wciąż pożera, Siostro, o twą piękność,

Pragnę cię zawsze widzieć na szczytach, wyżynach

Twego miana i twej godności oblubieńczej,

Z Krzyża Zbawcy czerpiącą swą chwałę jedyną.

Pod ręką ofiarnika, pogodą promienna,

Bądź jak twój Chrystus; On, gdy ból się srożył, piętrzył,

Pozostawał tak mocny, miał pokoju pełnię

Nawet w agonii serca, w udręce wewnętrznej.

Nie odrywaj swych oczu od Boskiego Wzorca, 

By w tobie Jego wierne rysy rozpoznano,

A On ciebie zachowa w swym umiłowaniu.

Laudem gloriae

* P 106, napisany również 29 lipca 1906, ale dla s. Marii Józefy, młodej postulantki na siostrę konwerską. Jak wspomniano wyżej (w poprzedniej nocie), św. Marta była patronką sióstr konwersek.
